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WSZYSCY DO WIlLIKI Z ZłfDOsKOMVNf'4! 

Odezwa c5tronnicłwa C)[arodowego 

JA« II' IIO«V .920 calq N"ród obroni' Pol§kę przed 
noiuzdeDJ bol§zeH'ickilfl'l~ 

T Ak II' ROKIJ .936 calq Naród obroni przed zdro-
dzieckieRl' knoKaniu ... ' żqdo-konlunq. 

II'SZJI'SCI/ no WIlLIKI! 
NA FRONT! FilON T! N.4 FRON T! Nil 

§zereqóH' II'szqscq do Obozu NarodoHleqo! 
Stronnictwo Narodowe UJzqUlu do 

ściach, rokrocznie odbqU/ującgch się 

pod Warszową, qdzie UJ rohu "1920-1.1'" 
i Europą. 

wzięcia udzialu U/ uroczqsto­
.,~ sierpnia, no polach wolk 
roz.strząqnęlą się losy Pol~ki 

II'SZ.,SCI" POD RflDZ"-UIN! 
Niech calu Pollka ujrzq" że .I E J T E.i. ł"" że C Z łJ 'W rI H ł" i że 

Z Ił''''-C I/Ę Ż ł" fi 1'1 

POLII-C I"! 
H' PolIce nie Iplonie oni jeden kościól" oni 

dar nie zostanie zerU/oną" ole zqiną ko ... órki 
-OlZą U/olą i nalzą ... cząne .... 

NIECH ŻI" JE H"ELKA POLSKA! 

jeden narodoU/ą Iz~an­
kOBlinternu, zdulzone 

StronnictH'o Norodolłle 
Zarząd Okręqu M'arszGU/skleqo 

_ Parcelacja wielkiej własności tylko w nie- . 
4użej ą'lierze jest w stanie poprawić dolę wsi, 
wieś . Polska musi zatem imać się innych jeszcze 
śroqk6w walki o dobrobyt. 
, '. 

Poprawa gospodarcza wsi to w ogromnej 
mierze poprawa losu małorolnych, ponieważ Pol­
ska tila ' ogromną przewagę tych właśnie, mało­
r9l~yth. '. gospodarstw. Ziemi z parcelacji sta­
tlowęz-i> - n\~ wystarczy na upełnorolnienie 
wszy~t1cich małorolnych i dlatego trzeba szukać 
~nnych" I oprócz reionny rolnej, bardziej skąd­
~n~d sk~tecznych i dalących się szerzej zasto­
$ować. -~roqków walki ó \epsze jutro. 

Ruch narodowy rzucił już hasło uprzemy­
.łowi~~ wsi i we wcieleniu w czyn tego ha­
a\a. leży' . klucz do podniesienia dobrobytu pol­
skie; wsi i jej małorolnego chłopa. Uprzemy­
słowienie wsi jest również częścią programu 
upowszechnienia własności. Na tym więc przy­
kładzie widać, jak dalece dzieło przebudowy 
społeczne} Polski w duchu narodowym jest 
zgodne z interesami gospodarczemi mas i jak 
wyrasta z życia. a nie z martwych ksiąg. 

Zatrudnienie małorolnych w przemyśle 
wiejskim nie wymaga oderwania ich od ziemi. 
wyrwania tych ludzi z ich szczupłej ojcowizny. 
Jest bowiem wiadome. że małorolni znajdują 
się w sŁanie trwałego choć ukrytego bezrobo­
cia. Niema ich w spisach bezrobotnych i oni 

MAŁOROLNI 
niezawsze wiedzą, że są jednak bezrobotnymi, I 
ale ci ludzie mają na swojej ziemi zamało pra­
cy. t. zn .• że mogliby pracować o wiele więcej, 
gdyby mieli pracę, dającą zarobek. T ę sumę 
wolnej energji ludzkiej można znacznie powięk­
szyć, gdy się da temu małorolnemu dobre na­
rzędzia rolnicze, zaoszczędzające wiele wysiłku. 
W tych warunkach spośród rodziny małorolnej 
większość będzie mogła zająć się przemysłem 
wiejskim, gdy ktoś jeden z tej rodziny podoła 
sam, lub z niedużą pomocą, uprawie roli. 

Rozwinie się wtedy po wsiach przemysł 
rękodzielniczy, chałupnictwo, obok powstaną 
samodzielne warsztaty rzemieślnicze. Postępu­
jący proces dyzlokacji przemysłu czyli rozmie­
szczania przedsiębiorstw przemysłowych po 
całym kraju., a nie tylko w większych ośrod­
kach fabrycznych, sprawi, że po wsiach pol­
skich zadymią kominy fabryczne, po polach 
rozlegnie się stukot maszyn.... Sprawa mało­
rolności i przeludnienia wsi przestanie wówczas 
istnieć. 

T ego wszystkiego nie stworzy się odrazu. 
jak z bicza trzasł.... Pracą świadomą swego 

I celu, pracą nierozpraszającą pieniędzy na re­
prezentacyjne gmachy i piękne samochody pro­
gram uprzemysłowienia wsi można ruszyć 
z miejsca i to w szybkiem tempie. Trzeba bę­
dzie wtedy pobudować nowe drogi i linje ko­
lejowe. zorganizować dostawę materjałów i su­
rowców dla tego przemysłu wiejskiego i zbyt 

jego wytworów. Jest to praca dla wielu ludz! 
i na wiele laL .. 

Jest to zadanie tembardziej wdzięczne. 
że wieś sama idzie już w tym kierunku. 

Przodownikami wielkiego dzieła . budowy 
Wielkiej i Sprawiedliwej Polski, Polski Godzi­
wej, są ci chłopi, którzy już dziś wz.ęH się ' do< 
handlu i rzemiosła, te rzesze kopiet i d~iewcząt. 
które dziś dorabiają robotami kobieceaui, temi 
różnemi serwetami i serwetkami, wytwarzaniem 
rękawiczek, guzików i tylu innych rzec~y, do­
starczanych na rynek przez spragnione pracy 
ręce wielu tysięcy. Dziś ich zarobki są zniko­
me, ale po wyrwaniu ich z rąk żydowskich 
wyzyskiwaczy, przy odpowiedniej organizacji. 
zarobki ich zostaną podniesione. one zaś same 
będą kiedyś dumnemi twórczyniami Wielkiej 
Polski, choć dziś o tem nie wiedzą. 

Małorolni o tern muszą pamiętać, że par­
celacja ich nie zbawi, że trzeba będzie szukać 
innych rozwiązań. I tu są możliwe tylko dwa 
rozwiązania: w programie narodowym uprzemy­
słowienie wsi i zachowanie samodzielności 
chłopa-gospodarza albo w programie socjal-ko­
munistycznym zrobienie z wolnego chłopa for­
nala w wielkim kolektywie roinym. gdzie za­
miast pana-dziedzica będzie miał nad sobą pa­
na-urzędnika. którego rozkazów będzie musiał 
słuchać. 

J. Da-i. 
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O' JAllZM 
W związku ze zbliżającym się terminem 

wyborów do Rady Miejskiej w Łodzi "Orędo­
wnik" robi krótki przegląd karjer socjalistycz­
nych działaczów, którzy na karkach robotniczych 
dostali się do synekur i majątków. 

Fakty podane przez "Orędownika" dema­
skują fałsz i obłudę wodzów socjalistycznych, 
którzy, głosząc walkę z wyzyskiem i burżuja­
mi, sami dzięki naiwności otumanionych przez 
siebie mas robotniczych, dążą jedynie do zbo­
gacenia się. 

"Socjalizm - pisze "Orędownik" - jest 
takim samym dobrym interesem, jak bawełna 
czy drożdże, może nawet lepszym, bo nie trze­
ba mieć kapitału zakładowego ... 

Do zrobienia karjery wystarcza pewna 
ilość inteligencji, więcej sprytu i dużo, bardzo 
dużo lekceważenia w stosunku do głoszonych 
przez siebie przekonań. Kandydat na pospoli­
tego "bonzę" musi tę ostatnią cechę posiadać, 
bo inaczej nie potrafi zrobić karjery - klika, 
rządząca part ją nie dopuści "idealisty", psułby 
interes, .. 

Zaczyna się to zazwyczaj bardzo wzniośle 
- krzywdy proletarjatu, precz z burżujami, 
krew naszą długo leją katy, proletarjusze 
wszystkich krajów łączcie się, precz z faszyz­
mem, precz z antysemityzmem. precz z pre­
czem ... Klasowo, zawodowo i skromnie. Z try­
buny jak megafon - z za biurka z robotnikami 
zgóry, a na konfe-rencjach z fabrykantami do­
syć ugodowo - żeby to i dobrze wyglądało 
i stosuneczki jakie takie nawiązać. Na pierw­
szego maja czerwona kokarda, na przyjęcie 
biała muszka do fraka ... 

Tak się powoli z proletarjusza robi "bon­
za". Po latkach kilku czy kilkunastu (zależnie 
od zdolności) jest już i opinja i znajomości i 
horyzonty. A prz:edewszystkiem staż partyj­
ny - coraz głośniej zaczyna się mówić o za­
sługach. które przecież nie mogą pozostać bez 
wyna·grodzenia ... " 

Kiedy "towarzysz" dochodzi do wła­
ściwego wieku i godności, ma już albo jakiś 
mająteczek albo jakąś dobrą posadkę czy eme­
ryturkę. 

Oczywiście, że wtedy nie wypada zbyt 
natarczywie domagać się wywłaszczenia buriu­
jów. Ale mimo to "zapobiegliwy towarzysz" 
nadal jest szanownym bojownikiem za prawa 
robotnika i proletarjatu. 

Dawni towarzysze partyjni odnoszą się 
z szacunkiem do swego "wodza" i nie tytułują 
go już "towarzyszem", a prezesem czy prezy­
dentem. Może czasem niektóry, bardziej za­
palczywy proletariusz chciałby nawymyślać "pa­
nu prezesowi", ale port jer lub dozorca nie do­
puszcza motłoGhu przed oblicze "czerwonego 
emeryta". Możnaby wprawdzie opisać burżuj­
'skie zac.bQwanie ~ię "pana prezesa'~ w prasie, · 
ale.,,, proJętada'ckie gazetki ani pary nie puszczą, 

. , .bo redaktor też ma zamiar zrobić karjerę i nie 
:j e~( ąż tak głupi, aby narażać się panu pre~e­
so\Vi~zy (ach!) prezydentowi!... Tern zaś, ··co 

. nap~szą ,Pisma "nieproletarjackie" nie warto się ' 
przejmować: "wiadomo - szczekają burżuje na 
proletariusza" . 

Dla uzasadnienia swych wywodów "Orę­
downik" przytacza fakty i zestawienia: 

1) Remiszewski - pierwszy socjalistycz­
ny wiceprezydent Łodzi ostatecznie "wylądował" 
na platformie "sanacji" i dziś jest panem dy­
rektorem Zakładu Ubezpieczeńj 

2) Rżewski - socjalista, potem prezydent 
Łodzi, a teraz rejent - zarabia kilka tysięcy 
miesięcznie - napisał wspomnienia o swej 
młodości chmurnej i górnejj 

3) Ziemięcki - też kiedyś obrońca pro­
letariatu i z listy socjalistycznej prezydent Ło­
dzi - za zasługi położone na polu obrony pro­
l~tarjatu został przez "sanację" zamianowany 
dyrektorem Powszechnego Zakładu Ubezpieczeii. 
Społecznych, ogólnopolskiej centralij 

4) Rapaiski - też socjalistyczny wicepre­
zydent Łodzi - dziś właściciel majątku ziems­
kiego, prócz tego pobiera wcale ładną emery­
turęj 
'. 5) Wajsberg - Wieliński - emerytura wc;a-

le okazała, majątku narazie jeszcze nie po­
siada ... 

POLSKA NARODOWA 

T [E 
To ci najwybitniejsi. A iluż mniej widocz­

nych na "skromnych" stanowiskach ławników 
czy naczelników wydziałów dochrapało się "pro­
letarjackich" kamieniczek czy fabryczek!. .. " 

Opłaca się być socjalistą, opłaca się wal­
czyć z wyzyskiem burżujów i głos ić: "Proletar­
jusze wszystkich krajów łączcie się!" by póź­
niej za swój trud otrzymać dobrą posadkę, 
czy osiągnąć inne materjalne zyski. "Niegorzej 
się opłaca, niż złośliwa plajta i regulowanie 
potem na piętnaście procent!" 

Czy jednak wszystko tu jest w porządku? 

,,2 punktu widzenia handlowego - kon­
kluduje "Orędownik" - wszystko jest w po­
rządku - ten "robi" w bawełnie, tamten w 
ubezpieczeniach, trzeci w nieruchomościach 
i każdy stara się dorobić... Czemuż więc ci, 
co "robią" w polityce nie mają również mieć 
zysków? Jest "maleńka" różnica - geszefciarz 
nie udaje. Otwarcie, nie przykrywając się do­
brem mas robotniczych, dąży do zrobienia ma­
jątku. Nie mają pretensji do żadnych zaszczy­
tów czy godności - "krwiopijca - burżuj" i tyle. 
Natomiast tu zgoła inaczej sią mówi, a inaczej 
to wygląda w praktyce. Jeżeli ktoś "robi" w 
bawełnie. to' nIe udaje przyjaciela i obrońcy 
robotnika - stawia sprawę na płaszczyźnie 
handlowej. "Bonza" deklamuje, "cierpi", "wal­
czy". a... w rezu !tacie dorabia się kamieniczki, 
emeryturki, mająteczku... Na robotniczych kar­
kach jedzie i wyjeżdża wysoko ... 

A masy robotnicze pozostają nadal w do­
le, nadal nie mają nic, nadal są schodami dla 
swych "obrońców". I po tych karkach poko­
lenie za pokoleniem pnie się po ciepłe posad­
ki, emeryturki, kamieniczki... " 

Zdrada żydów w r. 192 
Wyjątki z komunikatów wojennych Na­

czelnego Dowództwa 

Uzbrojony oddział żydowski w Siedlcach 
Komunikat Sztabu Generalnego z dnia 

19 sierpnia 1920 r. 
Front środkowy: Większe i mniejsze od­

działy dywizyj sowieckich, pozostające jeszcze 
na naszych tyłach są stopniowo wyłapywane. 
W akcji tej wybitnie współdziała ludność miej· 
scowa. W Siedlcach wzięto do niewoli uzbro­
jony ochotniczy oddział żydowski, rekrutujący 
się z miejscowych żydów-komunistów. W re­
jonie na wschód od Chełmna oddziały gen. Żu­
lińskiego, działając skutecznie, odparły ataki 
na Rytynę i Dubienkę. 

. Ochotnicy żydowscy pod Dubi2nką 

Komunikat Sztabu Generalnego z dnia 
21 sierpnia 1920 r. 

Front środkowy: Armje frontu ś.rodkowe­
go nie bacząc na przemęczenie w niepowstrzy­
manym impecie prą naprzód. 

W walkach pod Dubienką, gdzie odrzuci­
liśmy nieprzyjaciela za Bug odznaczył się ka- · 
pral Damiluk z 11 p... p., który samowolnie nie 
czekając nadejścia swej kompanji z 8 żołnie­
rzami zaatakował linję nieprzyjacielską biorąc 
20 jeńców. 

Stwierdzono, iż w tym rejonie walczy po 
stronie bolszewickiej oddział ochotniczy ży­
dowski z Włodawy. 

tydzi bronią Białegostoku 
Komunikat Sztabu Generalnego z dnia 24 

sierpnia 1920 r. 
Front środkowy: Przy zdobyciu Łomży 

wzięto 2.000 jeńców, 9 dział, 22 karabiny ma­
szynowe i dużą ilość materjału wojennego. 

Po zajęciu przez l-ą dywizję Leg. w dniu 
22 bm. rano Białegostoku, trwały w samem 
mieście jeszcze przez 20 godzin zaciekłe wal­
ki uliczne z przybyłą na pomoc z Grodna 53-
cią dywizją sowiecką i miejscową ludnością ży­
dowską, która wydatnie zasilała szeregi bol-

. szewickie. . 
W rejonie Brześcia Litewskiego-spokój. 
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PRZYJAZD GENERAŁA GAMELIN 

We środę przyjechał do Warszawy szef 
sztabu generalnego armji francuskiej i wice­
prz~vlOdniczący najwyższej rady wojennej ge­
nerał Maurycy Gustaw Gamelin. 

POLSKIE RADJO 

Kilka dni temu W · dzienniku wieczornym 
zapowiadacz Radja warszawskiego użył nastę­
pującego ZWiOtU: "A teraz na zakończenie 
smutll3. wiadomość: w walkach z Arabami zgi­
nęło trzech żydów". 

Radjo polskie, które z takim smutkiem 
podaje wiadomość o śmierci żydów, zuoełnie 
inaczej zachowywało się, gdy żydzi za~ordo­
wali chłopa polskiego. Nic dziwnego. oddaw­
na już wiadomo, że Radjo warszawskie jest za­
żydzone. 

OLIMPJADA 

W Niemczech odbywają się igrzyska olim­
pijskie. Poważn<? dzienniki p:.>lskie, które ży­
ciu religijnemu poś ,."ięcają raz na tydzień jedną 
stronę, sprawozdaniami z igrzysk zapełniają co­
dziennie dwie strony; pisma, które życie kultu­
ralne omawiają raz na tydzień w małej rubrycz­
ce, Olimpjadzie cod~iennie poświęcają całe stro­
ny. Trudno! Tłu 'll lubi igrzyska, a poważne pi­
ma dbają o gust tłumu . 

Z Polski na 01ilnpjadę wysłano istną ekipę 
kalek i inwalidów, mających brać udział w 
igrzyskach. 

Dla opieki nad zawodnL~ami wysłano na 
igrzyska cały sztab różnych dygnitarzy, kucha­
rzy, lekarzy i sprawozdawców. 

Cała ta impreza kosztowała wielkie sumy 
a w rezultacie przyniosła całą masę porażek i 
kompromitacyj. 

Czy rozumnem jest wyrzucanie pieniędzy 
po to, by dorównać w skoku w dal, w górę 
czy też w biegach jakiejś republice Chili, czy 
Peru, kiedy w kraju brak jest szkół dla milio­
na dzieci, a w setkach istniejących szkół nie­
ma nawet prymitywnych przyrządów gimna. 
stycznych i boisk? 

KONGRES żYDOWSKI 

W Genewie obraduje światowy kongres 
żydowski. Różni delegaci stwierdzają jedno­
myślnie, że sytuacja obecna Żydów "jest gor~ 
sza, niż od wielu stuleci". 

GRECJI ZAGRA zA KOMUNISTYCZNA 
REWOLUCJA 

W Grecji ogłoszono stan wojenny. Parla­
ment został rozwiązany,. jednak nie podano do­
tychczas terminu przyszłych wyborów. Zarzą­
dzenia te zostały podyktowane chęcią zapew": .. 
nienia krajowi stałych rządów oraz niebezpie- . 
czeństwem propagandy komunistycznej, mającej 

. na celu wywołanie . rewolucji. 

WALKI vi HISZPANJI 

W Madrycie objęła wład~ę ', b~l~zewicka 
milicja. Dotychczas w wojnie domowej zginę­
ło 35000 osób, a 100000 odniosło rany. Po­
ws,tańcy zawładnęli .większością kraju. 

Włoskie , ·pismo "Tribuna" pisze: "Rząd 
madrycki nie jest właściwie rządem legalnym. 
Przedewszystkiem należy zwrócić uwagę, że 
w imię legalności walczą obecnie w Hiszpanji 
te elementy, które w normalnych czasach stale 
przeciwko legalności występują. 

Ponadto w Hiszpanji istnieje dziś drugi 
rząd prowizoryczny, władający większą częścią 
kraju, podczas 'gdy rząd madrycki prawie cał­
kowicie utracił władzę. W rezultacie stoimy­
dziś w obliczu dwuch rządów, przyczem nie 
jest wykluczone, iż oba się utrzymają, jeżeli 
wojna domowa zakończy się podziałem kraju 
na dwie części. 

W Hiszpanji istnieją dziś dwie rewolu{:je. 
Jedna-narodowa, która walczy przeciw rządo­
wi madryckiemu, oraz druga - anarchistyczno­
komunistyczna, która rząd ten uczyniła swym 
niewolnikiem i trzyma go w charakterze za· 
kładnika. W takich okolicznościach trudno 
je.st mówić o legalnym rządzie madryckim. któ­
ry jest właściwie fikcją". 
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EDW ARD GRZYBOWSKI 

VI amiętne d i sierpni we 
W pamiętne dni sierpniowe 1920 r. znaj­

-do wałem się w mieście Armawerze (północny 
Kaukaz), w którem zamieszkiwało sporo Pola­
ków, przeważnie robotników hufy szklanej, 
:sprowadzonych z Polski przez hutmistrza-Polaka. 

Bolszewicy byli u szczytu po .,vodzenia: 
-armja czerwona znajdowała się właśnie pod 
Warszawą. Olbrzymie afisze poroztfejane po 
{;ałem mieście głosiły o zwycięstwach krasno­
-armiejców i klęskach wojsk ' polskich. Prawie 
codziennie urządzano wiece. na których zazna­
";amiano ludność z czynami bolszewickiej armii. 
, Na jeden z takich wieców. odbywający się 
w . dużej sali. kinoteatru. wezwano i nas Polaków. 
Zgnębieni. niepewni. co dzieje się w Polsce, 
udali5my się na wiec. by tam z zachowania się 
bolszewików wywnioskować. ile pravv'dy zawie­
fają ich przechwałki o wielkich zwycięstwach 
'nad poJską armją. 

P6 wygłoszeniu różnych agitacyjnych prze­
mpwieil. namawiających do Wstępowania w sze­
regi partji komunistycznej. zabrał głos ko­
misarz~żyd. 
, - Czerwona armja już jest pod \Y,I'arsza­
wą!-zawołał agitator-już jutro nasze wojska 
zajmą stolicę burżuazyjnęgo państwa, już jutro 
t~. stcjąca obok trybuny, czerwona chorągiew 
iQs.tanie zatknięta na murach Warszawy! 
: '. Podniecony swemi słowam.i i okrzykami 

·tłumu komisarz chwyta za drzewce opartej o 
,:mównicę czer'llłonej chorągwi. by ją rozwinąć 
. i, podnieść w górę. Chorągiew jednak wypada 
mu . z rąk. Chwyta po raz drugi. lecz i tym 

"t:az~m chorągiew z łoskotem upada na podłogę. 
.. ,j\. kiedy chorągiew po raz trzeci wypadła z rąk 

'zdenerwowanego już tą osobliwą przygodą ko­
., .misarza. zgtoma<lzone .na wiecu kobiety-Pol~i. 
. ,;żony robotników. poczęły w radosnem- podme-
' ,' •. '. • l ' C dl dl M tk B k .. ';.<:emu WOlac: " u . c}l . ..... Ci. a os a me 
i. : c1opuści, byściez;dobyH Warszawę!...." 
.' ,- . Zrobiło się zamieszanie. Rozwściekleni 

. bolszewicy poczęli wyganiać Polaków z sali, 
. przyczem nie obeszło .. się bez przekleństw i po­

.' '.: gróżek pód adresem .. polskich kontrerewolucjo-
, ,,, - -

J'; nerow . 
: <. . Radośni, pełni · otuchy i wiary w zwycię-

" . , :stwo oręża . pofskiego. ·. wracaliśmy z ' komuni­
Jij 'stycznego wiecu. . 
rrhi·; , '.' 

f; •. ~!. , 

.. .. .ANDRZEJ · GRYF·· 

j i' 

-! .: 

i:. , .... '. 
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., . :.:......:.. Słuchajoie, Brzóska - zaczął Bracht-:­
-Wam sję zdaje. ' że dacie sobie' 'sami radę. Le­

' :pfej tr,zy1ńajcie ' z nami" Part ja będzie o was 
pamiętać-" ' i ' jak .pr~yjdzie czas. to będziecie 
.mogli z?-płacić za' krzywdy. Zawsze · co wiele 

' ludzi ł to ' 'nie jeden. 
:." ._: I 'dó tego będziecie mogli to zrobić już 

1>rędkó '~ dorżućił ' Aron -wczoraj byl u mnie 
Hacel i ·rilówił. że cała . okolica deka tylko na, 
.sygn,al. ·a,wtedy: .. : . . ' . '. ., 

. - No dobrze. dobrze - uspokoił się nie­
.co Brzóska -:- czego ode,~nie chcecie. 

- Trzeba bylo. odrazl1 tak zacząć-uśmie­
chnął się przebiegle Bracht-nie stracilibyśmy 
tyle czasu na .. nic2epsuliście sobie okazję.ale 
już myślałem nad tern i wszystko się da jakoś 

. naprawić. Zimski mówił wam. żebyście przyszli 
-jutro do dworu po odprawę. Możecie udać. że 
żałujecie tego. co z,robiliście i chcecie odpra­
<eować do końca. Zebyścienie .tracili na tern 
Aron wypłą.ci wam pięćdziesiąt złotych gotówką. 

- Dacie sto. to wrócę do dworUj nie 
.dacie. to nie będę gadał... .. 

- Niech będzie sto. Ja mogę nawet dać 
;od siebie. byle tylko robota dla partji szła do­
.!>rz;. Wy nie chcecie nigdy nic zrobić dla 
.tdel ..... 

- Co mi będziecie wyjeżdżali z ideami. 
. Myślicie. że mnie zbujacie na gębę. Forsę 
-wezmę. Wyczowi i Zimskiemu za swoje zapła­
cę. a potem będzie, co ma być .... , 

Był to już ostatni wiec komunistyczny. na 
którym omawiano wojnę polsko-sowiecką. Znikły 
z murów domów plakaty o zwycięstwach bol­
szewickich. W gazetach nic nie pisano o mar­
szu na \Y/arszawę. Po jakimś czasie pojawił się 
w gazetach sowi~ckich komunikat. że armja 
czerwona z przyczyn strategicznych odeszła ao 
Brześcia nad Bugiem. Ten krótki komunikat 
powiedział nam wszystko. Zrozumieliśmy. że 
bolszewicy ponieśli klęskę. 

Wielce Szanownej Publiczności podaję 
do łaskawej wiadomości. że otworzyłem 

W ŁOWICZU. przy ul. 11 LISTOPADA 2 

Skład 
wraz z pra(OWi'§~ij mechan~(zna 
i autogeraiunem SiiHIWaniem. 

Na składzie posiadam stale zapas rowe­
rów wszelkiego i'od~aju i wszystkie 

części rowerowe. 
Rowery gotowe i części sprzedawane 
przeze mnie s., zrobione z pierwszorzę­
dnych i wyjątkowo mocnych surowców. 

Reperuję !;:ybko i tai&io. 
Polecając się względom Szan. Obywateli. 

proszę 

o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa . 
Z poważaniem 

Franciszek Nowak 

Reperatja 
PARASOLI i LALEK 

Sklep (z. SrzedniddeJ 
Łowicz, ul. Zduńska 13. 

- No dobrze już. dobrze. Jutro po po­
łudniu przyjdziecie do Arona, który · wam po­
wie. co dalej macię rob!ć ..... 

- A gotówka? 
- Otrzymacie ją jutro ..... 
- Niema głupich. Jutro już będzie po 

rozmowie z Zimskim. a wtedy wykwitujecie 
mnie na całego ..... Dawajcie teraz. 

- Macie i wracajcie do siebie - podał.· 
mu zmięte papierki Aron. 

. Po wyjściu Brzóski 'obaj spólnicy poczęli 
rozmawiać półgłosem. 

- Ja wam mówiłem. że i ' tym: inonterem le­
piej nie zaczynać. bo może nas sypnąć - po 
wiedział sklepikarz: "; , 

. -'- Uspokójcie się. Jest gorący i to właśnie 
dobrze. bo w przeciwnym wY'padku nie mogli­
byśmy go zmusić do tej roboty, jaką mu wyzna­
czyliśmy. ale zawsze da się ułagodzić. ' Mamy 
na niego sposoby. szczególniej teraz. kiedy za­
czął awanturę z Wyczem i Zimskim. 

- Tamci też są dla nas niewygodni... .. 
- I na nich przyjdzie czas, ale' nie moi-

na tak odrazu. bo jeszcze nie. wszystko przy­
gotowane. Zostaje dużo. dużo roboty .... A n'ie 
mieliście czas~m wiadomości od Hacela... Mó'; 
wiłem o nim Brzósce, ale przecież jeszcze nic 
nie wiem. 

- Był u mnie wczoraj i powiada. że idzie 
mu ciężko. bo chłopi słuchają go i nic więcej. 
Jak tylko ma przyjść do roboty. to żadnego 
nie można znaleźć. Trzeba nieraz sprowadzać 
ludzi · do załatwienia czegoś ważniejszego. Mar­
ny teren nam wyznaczyli ..... 

- Ale za to widać odrazu. że nam ufają .... 
Aron drgnął i spojrzał bystro na Brachta. 

Na jego wąskich, ginących w rudawej br-odzie 

Sir. 3 

Towarzyszu (henoch, 
dlaczego sie modlicie! 

Ciekawe zjawisko można zaobserwowa~ 
od pewnego czasu w Łowiczu. Miasto pozba­
wione fabryk posiada sporą liczbę bezrobot­
nych. z których wielu zasila szeregi "frontu 
ludowego". Demagogją i obietnicami raju, jaki 
ma zapanować na ziemi po objęciu władzy 
przez komunę. płatni agitatorzy "frontu ludo­
wego" zjednywali zwolenników idei żyda Marksa. 
Łowicki "front ludowy" do niedawna uchodził 
za organizację silną i liczebną. Aliści od pe­
wnego czasu. a zwłaszcza od odczytu b. posła 
P. P. S. Dubois o antysemityźmie. gorliwi "II-Y. 
znawcy komunizmu poczęli masowo opuszczać­
organizacje komunizujące. przechodząc do obtJ­
zu narodowego. Zapytywani o powód zerwa­
nia z "frontem ludowym" niedawni marksiści 
oświadczają: "Nie chcemy być pachołkami ty·' 
dowskimi". 

Jeden z młodych robotników. p. W., opo­
wiedział bardzo ciekawe dzieje , swego zerwa­
nia z komuną. 

P. W. przekonany głęboko o prawdzie 
słów. głoszonych przez czerwonych działaczy, 
był jednym z gorliwszych członków "frontu"~ 
Uczęszczał pilnie na zebrania socjalistyczne i 
słuchał w skupieniu światoburczych przemó­
wieil. z których większość była wymierzona 
przeciwko religji. 

Jednym z najbardziej uświadomionych pro­
letarjuszów. a zarazem największym bezbożni­
kiem był towarzysz Chenoch. z którym zaprzy'" 
jaźni! się p. W. 

Gdy pewnego dnia p. W. przyszedł d<J 
mieszkania swego kolegi Ghenocha. został teg~ 
ostatniego kiwającego się nad Talmudem . 

Zdziw.iony tak niezwykłym widokiem. mło­
dy Polak zawołał: "Towarzyszu Chenoch, dla­
czego się modlicie?" Żyd . odpowiedział: uMo­
żesz się śmiać ze wszystkich religij, ale ja z re­
ligji żydows}<.iej nie śmieję się. bo to jest moja. 
religja". ' , , . ' 

.Usły·szawszy takie wyjaśnienie, Polak-ko­
munista uderzył w' kark towiirzysza:-Chenocha. 
i całkowicie wyleczony z komunizmu zerwał 
ze swoimi dawnymi komrałami. 

1-

Gdzie miłość Ojc'zyzny gaśnie; tam przy­
chodzą czasy łotrów i sząleńsłw4 " 

H. SIENKIEWIcz:. 

wargach prześlizgnął' się ledwi~ .·(d~'strzegalny 
uśmiech. a twftr~ 'wykrzyWił irołl-icź,riy grymas .. 

- Nu.~imnle 'przy-najmniej ·wtedy. ,kie­
dy jesteśmy sami. nie 'opowiadaJcie byle czegCJ .. 
Przecież wiemy ' dobrze, o co chodzi i co trze­
ba zrobić. ale żeby z tego moz.na było mieĆ" 
większy zysk. to ani ja, ani wy nie wierzycie~ 
Co tu mówić, o zy·sku... Siedzę · .tu sClhle W 
Stawiczach ,sP91wjhie'. ni'e ·mam i;adnej konku­
rencji i chociaż ć,żasy s'ą ' ciężkie. ,al'e nie moż­
na narzekać... Wy ' to samo. Wiem ile zara­
biacie na {yi;ą. Zimskim. ' Jeżeli p~trwa to jesz­
cze rok, to' będzie mus1ał spn;~dać ws:ty8ik~ 
i uciekać, ,stąd, na , ~gi 'koniec świata... Nie 
myślcie, ż.e. nąrzekam, ' tYlko mówię, jak jesł.. .. 

'Ale wiem. dobrze, że ' tu chodzi o .coś innegGo 
i dlatego robię .tę robotę hez narzekania .... 

"- M.oże i' ~·;ci~ rację - umyślił się 
Bracht - taki już nasz los tułaczy.... Powiem. 
wam tylko jedno .... - Uważajcie więcej na Wy­
cza. bo on mi się nie podoba.. 

- Nu. a dlaczego.... SpGkojlłY jest i ni­
komu nie przeszkadza. PGC@ z nim zaczynać? 

- Czy ja wam mówię. źe trzeha zaraz 
zaczynać. czy co?... Powiedziałem wam. że· 
byście uważali. Dziś zepi>uł m~ . dobry intere~ 
aj. powiadam wam straciłem przez niego gru-
by pieniądz.... . 

- A czy ja u was za faktora się nająłem1-
zirytował się Aron-Wy wszędzie tylko interec 
chcecie zrobić. Mówicie ~parlja". a 1ylko pa- j 

trzycie. gdzie jest geszeft. a. tam 'W centrali 
myelą pewno, że BiTacht, to taki cym~s.. c~ 
wszystko dla nich zrobi i nawet V'Osza me. 

. weźmie.... Tfu na. wasze sprawy. ty parszywiec .. _ 
(4. c. aj 



Str. 4 

Kto subsydiuje "front ludowy"? - Łowic­
k i ,,{roni ludowy" od pe""ne~o czasu p::zeja­
'w ia niezwykle ożywioną działalnotć : organiz uj e 
c dczyly w óbronie żydów, wydaje uletki róv,'­
nież w obronie żydów, Z'.'V ołuje zebrania i t. p. 

: Oczywi~de ,.. że na t e, wszystkie imprezy 
potrz'ebne są pieniądze, Ze tych pieniędzy 
n ie ck1.ją.' , prowodyrzy , "f,rontu J~dowego" - to 
pewne, , gdyż' są., to przeważnie bezrobotni, po­
,z.os'tający hez pracy , z~robkowęj już dłuższy 
czas. , :Qzlwne jed.t:J.ak" ~< ci ,,,zawo,dówi opie­
ku,n~wie .ludu. pracując~go" mimo, iż nigdzie nie 
l'ra61fą. ubieraią się. dobrze .i , nie widać, by 
głoQ,o~at\., c Skąd bIorą' ,pi~Aiądze te prawdziwe 
ptaki. ~H~ł?~eskie. którę , nie sieją, Iiie orzą, a 
zbiet;ają? ' . ,'" , « " " , , , 

'", . (Jd-dawha iui · QlÓwjO~9, że łowicki "front 
luqowy", ',poząstaie ,na ' io(dzie ży'dowskim, że 
-ci " mę~ni, bojowc)' , .tak ' n!lmiętnie zwalczający 
.lłH::4 ".naroą6wy ' są . .,.op,łaćani prze.z, żydów. Wy­
ntieniąno " , nawet su~y' 'ż,ebrane wśród żydó:v, 
na , w:alkę ,.z narodo:wcą.tp.i, jak również wymie­
iiiano na7;wiska , .. fronto~~ów" zbierających od 
żydów składki na · swe potrzeby. 
, , ': Pvgłoski o "si~bsydjowaniu "frontu ludowe­
go" p'rz~z ?:ydów zośfały w tych dniach całko­
wicie' potwięrdzone. 

Oto Starostwo łowickie skazało na różne 
kary cały ~żel'eg członków. łowickiego oddziału 
Związku Zawodowego Robotników Budo'wla­
nych, Drzewnych. Ceramicznych i pokrewnych 
zawodów za zorganizowanie nielegalnej zbiórki, 
przyczem zallwestjonowan,o pewne sumy pie­
niędzy, pf'Jchodzących z tejże zbiórki. 

, Między innemi skazani zostali: prezes Zwią­
zku Zawodowe~o Stanisław Kołodziejczyk i se­
'kre~arz Maksymilhm Herter po 30 dni aresztu; 
Władysław Kołodziejczyk. Józef Ścibor, Fran­
>ciszek Borowsld. Władysław Tataj, Szajnberg 
i inni po 15 dni aresztu. Skazani przez Sta­
TostWt> tłomaczyli się. 'że pieniądze ze składek 
zebranych wśród · żydów były przeznaczone na 
<fwalkę z antysemityzmem", 

Poś~ięceWe fundamentów szkoły po­
'Wsz-echnej. - W dn. 17 sierpnia o godz. 10 
min. 15 odbęozie się po~.więcenie fundamentów 
i wmurowanie kamienia węgielnego pod budo­
wę nowej szkoły powszechnej im. "Legjonów 
:Polskich" przy ul. Kaliskiej. 

Plan gmachu zost,ał opracowany przez ar­
chitekta inż. C.zesława Doria - Dernałowicza. 
W nowym budynku szkolnym pomieszczą się 
-dwie szkoły powszechne: szkoła Nr, 4 z ul. Bro­
warne; i szkoła Nr. 1 z ul l1-go Listopada, 
.i. więc te szkoły, które dotychczas zmuszone 
były mieścić się w niewygodnych i nieodpo­
wiednich lokalach. 

p:orządek uroczystości przewiduje podpi­
-sywanie aldu erekcyjnego. poświęcenie funda­
mentów. przemówienia i wmurowanie aktu. 

Rocznica zwycięstwa nad bolszewikami.­
W dniu 15 sierpnia specjalnie zawiązany ko­
mitet urządził uroczysty obchód rocznicy zwy­
~ięstwa nad bolszewikami. Program uroczy­
.;łości przedstawia się następująco: dn. 14 b. m. 
9 godz. 21-cj capstrzyk; dnia 15 b. m. o godzi­
uie 9-ej lIJkładanie wieńców u stóp pomnika 
Marsząlka Piłsudskiego i Synów Ziemi Łowic­
~~iej. Bojowników o Niepodległość, o godz. 9 
m. 30 uroczyste nabożeństwo w Kolegjacie. 
~ godz. 10 m. 45 defilada członków P. W. i 
.t)rganizacyj społecznych. 

W dn. 15 b. m. Stronnictwo Ludowe urzą­
dza w sali Domu Ludowego "uroczysty obchód 
'!.:zynu chłopskiego". 

Zmiana na stanowisku lekarza kolejowe­
iD. - Lekarz kolejowy p. dr. Polikowski wo­
t:ec przekroczenia granicy wieku przeszedł na 
'emeryturę , 

Zebranie Kolejarzy.-W niedzielę, 9 sierp­
r:ia odbyło się w budynku kolejowym na sf. Ziel­
~'-uwice zebranie pracowników Polskich Kolei 

P<!.ristwo,,-'yc;~ , na Hćrem poza spra\I:,;:,'ni bieżą­
ce.mi onówkJ<1O SprJ.wy urlopó\';, awansów i 
emery',ur. 

Odczyt G walce z k omunizmem. - yq nie­
dzielę , 9 b. m. staraniem łow'icLiego Komitetu 
Akcji Społecznej zorganizowan o "N D omu Lu­
dowym odczyt o 'Nalce z KomuHizmem, który 
wygłosił prel egent z warszaw3kiego oddziału 
Akcji Społecznej. W czasie odczytu doszło do 
demonstracji urządzonej przez członków "fron~ 
tu ludowego" . ,'1/J czasie prz(~mówi enia pn~le­
genta częŚ(~ słuchaczów w ilości około 150 osób 
opuściła manifestacyjnie saię. Bezpośrednio po 
zakończeniu odczytu rozrzucone zostały wśród 
obecne j na sali publiczności ulotki Stronnic­
tw.a Narodowego, wzywające do wzi"cia udzia­
łu w uroczystościach, jakie odbędą się w dniu 
15 sierpnia na polach walk pod, Radzyminem. 

Akcja Katolicka Mężów. - Zorganizowa­
ne w ubiegłym roku na terenie parafji Kolegja~ 
ta Katolickie Stowarzyszenie Mężów rozwija 
się pomyślnie. Obecnie Stowarzyszenie liczy 
już 4S członków. Protektorem Stowarzyszenia 
jest ks. prałat L. Stępowski, a asystentem ks. 
T. Krawczyk. , Skład Zarządu przedstawia się 
następująco: prezes-p. M. Makowski, wicepre­
zes-p. M. Kędzierski, sekretarz-p. E. Grzy­
bowski, skarbnik-p. J . Marszałek. 

Amatorzy cebulki i koszernych przysma­
ków, - Dziwną sympatję do żydowskiej cebul­
ki i koszernych przysmaków czują niektórzy 
pracownicy zatrudnieni przy budowi e szos' 
Warszawa-Łódź. • 

Grupa składająca się z 4-ch brukarzy i 
2-ch ramarzy na czele z swoim kwatermistrzem 
p. Wawrzonem Taszarkiem. mieszka i stołuje 
się u żydów. Inni pracownicy Polacy wyśmie­
wają się z swych kolegów żydolubów, ale ci 
mimo szyderstw i złośliwych docinków nadai 
pozostają wierni żydowskim betom i żydowskiej 
cebulce. Wszyscy ci żydowscy stołownicy po­
chodzą z Jarocina. 

Nie Helena, a Chaja.-Ciekawa przygoda 
spotkała niedawno przybyłego do Łowicza wła­
ściciela jednej z chrześcijańskich pracowni rze­
mieślniczych. Zawiadamiając o otwarciu nowej 
chrześcijańskiej placówki wszedł między inne­
mi do s~lepu na ul. Zduńskiej oznaczonego fir­
mą "Helena Szczawińska" i tu od właścicielki 
sklepu dowiedział się, że bardzo źle zrobił, iż 
przyjechał do Łowicza, bo "tu takich nie po­
tr~eba". 

Wyjaśnić należy, że właścicielką sklepu 
p. f. "Helena Szczawińska" nie jest Helena, a 
Chaja, a imię wypisane na szyldzie służy tylKO 
dla zwabienia chrześcijańskich klijentów. 

Mili goście. - W dn. 11 b. m. zespół 
Teatru Wielkieilo z Poznania odegrał w Domu 
Ludowym operetkę O. Harbacha p. t. "Rose­
Marie ". Licznie przybyła na przedstawienie 
publiczność nagrodziła artystów rzęsistemi 
brawami. 

Ze Złakowa 
Muzeum etnograficzne. - Z inicjatywy 

"Ogniska Księżackiego" w Złakowie Kościelnym 
w r. 1931 zostało założone muzeum etnogra­
ficzne, które posiadało ponad dwieście dość 
cennych okazów. Gdy zaczęto likwidować 
"Ognisko". eksponaty z muzeum miano prze­
wieźć do muzeum w Łowiczu. Ta przewózka 
trwała przeszło dwa lata. gdyż nie wiedziano, 
co się stanie ostatecznie z "Ogniskiem". No­
wy proboszcz Złakowa ks. M. Chojecki pragnął 
podnieść upadającą instytucję, jednak mimo je­
go starań "Ognisko Księżackie" zlikwidowano. 

Ruchomości muzealne oddano pod opiekę 
Polskiemu Tow. Krajoznawczemu w Warszawie, 
które w porozumieniu z miejscowym księdzem 
proboszczem postanowiło wyłonić lokalny komi­
tet dla opracowania statutu dla instytucji mu­
zealnej. 

Wr. 14 

I Zbiory ffi1.'ZeUm etnograficznego "Ogniska 
I Księża ciriego" oddarlO na wJ a sność parafii 
I i 'N dnl::: ch najbliższych zo>:~aną one rozloko-

I warle VJ lepszym i aogod;} je jszym gmachu 
I ,,?rzytuliska" . 
I Na miejscu zlikwidowunego "Ogniska" 

1-, d . b ' D L- ,l " , t' I " e, .ZI C. wy· uc,own.ny '; om ' ,! '.lO~ly • . '~ x orym 
I zl13.Jdz!{:" ,poTI1leszczeme szkoia sledmIOKlasowa, I sula zeb.ań , seJa ze stałą 'sc eną do przedi hl.­
, wień, spółdzielnia , agencja pocztowa i t. p . 

Dqm tak i jest ogromnie potrzebny w Zł~­
lw wie, a zwłaszcza poh-z'2bna jest " szkoła ąie,d-
mloklasowa. . " . 

Budowa szosy. - Na odcinKU Retki-Zla­
ków Kościelny, na dystansie 2 km: rozDoczęto 
budowę szosy , która ma być ukończonci: na ję­
si~,ni. Pracę prowadzi Wydział Drogowy Sej­
m IKU. 

Wspomniany odcinek -dLlł się Złakowiakom 
we znak i, dobrze więc, Ż~ zostanie naresz:c:a,e: 
uporządkowany, przez co przedłuży się szosa 
Zduny-Złaków-Luszyn, któ ej budowę roz­
poczęto w 1931 r., i , doprowadzono do Retek" 
Od tego czasu nic przy budowie szosy nie ro-' 
biono. Dalsze prace rozpoczęto na wiosnę, te­
go roku. lecz po paru dniach roboty przerwa­
no. Rozpocz~to pracę w lipcu, a więc w cza­
sie nieodpowiednim ze względ.u na żniwa. 

Rozkopana droga ufrl.!dnia!a zwózkę z.oo­
ża , a nakaz zwożenia kamieni i żwiru od.yw".ł 
ludzi od pilnych robót w polu. 

Należałoby prace takie prowadzić w po­
rozumieniu z przedstawicielami wsi. by nie 
utrudniać i tak już ciężkiej pracy rolnika. 

Pielgrzymka do Częstochowy. - Pod 
protektoratem ks. proboszcza M. Chojeckiego, 
zostanie zorganizowana w parafji LJaków wiei-o 
ka pielgrzymka na Jasną Górę na uroczystość 
Matki Boskiej Częstochowskiej . W dniu 25 
sierpnia uroczystą procesją wyruszą pątnicy 
z kościola parafjalnego do stacji Jackowice,. 
skąd w dalszym ciągu podróż odbędzie się po­
ciągiem. Powrót nastąpi dnia 27 sierpnia w go­
dzinach rannych. Koszta przejazdu w obydwie 
strony wynoszą 8 zł. Osoby, pragnące wziąĆ' 
udział w pielgrzymce, mogą się zgłaszać do, 
sekretariatu parafji zł akowskiej do dnia 20 sierr­
nia. gdzie są do nabycia karty przejazdu i gdzi~' 
udzieia się szczegółowych informacyj. Heś'; 

Kronika Plocka 
Od.znaczenie papieskie. - Bullą. Datarii 

Apostolskiej został mianowany prałatem s.chlł­
lasiykiem bazyliki katedralnej w Płocku k8. pra­
łat Franciszek Klimkiewicz, rektor wyższegb, 
seminarjum duchownego. 

Srebrny jubileusz kapłańsłwa.-Niżej wY­
mienieni kapłani diecezji płockiej obchodzili w ' 
tym roku dwudziestopięciolecie kapłaństwa~ ks~ 
kan. Ludomir Lissowski, ks. kan. dr. Leon Po­
maski, ks. kan. Feliks Godlewski. ks. k~ .. 
Wacław Żuchowski, ks. kan. Konstanty Lewan­
dowski, ks. kan. Józef Jerominek. ks. podpulk .. 
Franciszek Walasek. ks. Ignacy Pietrzak i Ja .. 
Franciszek Gołaszewski. 

Kronika Skierniewicka 
Nowe placówki.-W dn. 1 sierpnia odby­

ło się poświęcenie "Hurtowni polskiej", mają'" 
cej za zadanie zaopatrywanie sklepów polskich 
w towary chrześcijańskiego pochodzenia. 

Wkrótce zostaną otwarte w Skierniewicach: 
chrześcijańskie placówki: zakład zegarmistrzow­
ski i skład farb. 

Rozpowszechniaj , 
IIPolske Narodov!," 
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